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Z KRAKOWA DNIA żż PAZDZIERNIKA i820 ROKU W NIEDZIELĘ 


Ë Warszówy d. tą Października, 

Nayiaśnieyszy Cesarz i Król odpřá- 
Wi? doia vt b. ti. wićlki popiswoyska w$zeł 
kiży broni, ad polach iwiędzy Pową:ka- 
bai; Wola; Górcatni i Parystwem. Przy- 
bywszy N, Pań około godźiby s0tey; w to- 
Warżystwie jego Kiółewicowskiey Mości 
Kcla Oranii, Ga mhieyśce popisu; gdzie 
iu? na czele Uszykówdnego woyska żhbayś 
duwa! się igo Zesarzówicowska Mość 
(„Wielki Zie Komtakty , obiechał z Niemi 
i liczkyśńh orszakiem denerałów i office, 
jów wszystkie lińiie; poczeńm Woysko 
dwukrotnie przed Nayiaśiieyszym Monats 
thg i Jego K rólew i60w ską Mością Xiążę 
tiem Oranii, w haywięksżey paradżie prze 
tiągnęło: WEED 
SżymM KRobnsrwA PÓLŚKIEGO. 

Posiedzenie dniu 8 Paź ùciernika. 

łźba Postisko. 

Na dzisieyśzem posiedzeniu Izby Pos 

śelskiey , wniesiony żostał do prawa pfo* 


iekt O odstąpieniu własnośti prywatoey z 
paląc uiy teczności publiczóey. Uwiadóe 
40 JW, Marszażek Izbę Poselską o tym- 

; Ożnśvrhił, że proiecht teh o- 


że prolektcie 
gtabiesaląc, władze Admibistracyyne #@ 


żayfńowaniu prywatnych %włastiości na tiên 
pubaczcą, iest itdnym z naychwalebniey* 
bzych, i z powodu tego wielbić KypPAdA 
piecz łowitość Monarchy O zachowabie | 
liberalbt róższorżanie żasać Ustaw ý Kuw. 
śtytutyj hey ; które z dobroci swbiey ham 
hadat. - 

JW. Radca Sianu Ńetrebski wprowa, 
dzsiąc proiekt pow ;ższy, oświadczył , że 
troskliwość Izby Poselskity o rozszerzenie 
attykułi gy Ustawy Kopstytucyyhej, wy- 
tażoba w petycjisch do tronu ra estathitń 
Sevtrrb obiawi,nyth , data pow ód łaskawe- 
mu Moónaższe Uw ralecevia Radzie Stanu 
wniesienia proiektu uzupełńiaiącego twyżey 
tzeczony śrtykuł Konstytucyi. Rada Stanu 
źastanowiła Się had SpoBobetn, iakim wy= 
w łasżczenie pastępować powinno; i had 
ptzypadkatni ; w których ma imieysce. Za- 
żady te vtmieściła w procedurze cywilney, 
Gdy atoli dla wiadomych przyCzyk proce 
dura wniesioną bie została, uznały Bome 
thisspie za riżcz UŻYleczną, aby teh przys 


bayimnity wyjątek póć Tozpożrabie lzby 


podanym zosia? w uddzielc$ó: projekcie, 
Prayięła jeszcze Rada Stann w tym: picie. 
kcie wszelkie poprawy prżeź Kontninyie 
Scymowe ptopobowańe, ìi tak poprawhy 
prolekt dzieaj do lezby itst wnitsicnym, 
Zastanawiał się dalej Mówca had szcżee 
gólneńi zosadsini proiektu „i pizesżedi ige 
go ptzepisy to do ogtamiczania woli Rin- 
du w nabywaniu własności prywatnej ,co 
do forńń używsbych, co do přay padkow 


X 


wynagrodzenia, co do szacunku dóbr, i 
t. G. 

Następnie odczytany został proiekt 
przez JW. Sekretarza Seymowego : poczem 
przystąpiła Izba do czynienia nad niin us 
wag i spostrzeżeji, 

JW, Kozłowski, Deputowany z miasta 
Płocka, oznaygnił Izbie ; żeby nje obwiniać 
Kommissyi o to, ieżeli projekt przedsta= 
wiony pie okałe się zupełnie poprawny, 
gdyż Dzlegacyja Rady Stanu warunkowo 
tvlko przytęła piektóre poprawy przez 
K>mmissy:e Seymowe podawane; iakie 
zaś bylo zdanie samychże Kohimissyy, © 
tem przekoaać może protokół ich narad. 
Aioli proiekt ten, mówił daley , iest bars 
dzo poprawny , nie należy go iednak mie- 
szać do procedury cywilney , bo bardziey 
jest o> tylko rozwinięciem kilku artyku- 
łów Konsiytucyi. Komm:ssyie, dodał, 28: 
dały wniesienia tego proiekiu raz dla lego, 
že się przekonały oiego użyteczności, dru- 
gi raz dla okazapia, ie Kommissyiz Sey- 
mowe gorliwe są o dobro naredu, Jakie 
zaś leszcze są wady w proickcie, te głosy 
następae wykażą, 

JW, leierski, Poss} Garwoliński, 
twierdził, ze żądanie ustąpienia rzeczy pry- 
wałó:go obywatela dla dobra publicznego, 
z sprawiedliwości wypływa, i zamiarera 
towarzystwa dowieść sę daie ; uznał pro- 
iakt obegny ża odpowiadaiący zamierzone» 
mu celowi w tem, Że zaręczń wynagrodze- 
nie za rzecz prywatneywu właścicielowi 
zaiętą, ale, dodał dalęy, puski 7 artyku- 
łu 2350 mówiący o przeprowadzeniu dróg 
przez własuośę prywatnych właścicieli, i 
zaręczaiący wynągrodzenie „właścicielowi 
w tym tylko razie, gdyby iego szkoda 
ztąd wyśisła „równała się crwagtey części 
iego własoości catkowiiey , iest niespra- 
wiediiwy dla tego, Że ubogi, któremuby 
część gruatu inuieysza od 4tey cresci zs= 
iętą została, wynagrodzonym n:e będzie, 
Rząd 35 zawsze bard:iey własnóść ubos 
gich iak bogatych na ceiu mieć powinieo, 
Śkończył nareszcie oświadczeniem , iż ie. 
Želi ta zmiana zaprowadzcną zostanie, Ba- 
żenczas będzie za psioiekietm. 

JW. Szotowski, Poseł Łęczycki, u» 
znał projekt za zupełnie korzystuy i dzię- 
ķi tylko złożył N. Panu za to, że tak zva- 
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wienny proekt do Izby wniesiooym zor 


` 


stat. 

IW. Dembowski, poseł Kazimierski , 
otworzył zdanie, Że projekt ten iest roč- 
winięciemm artykułów 26 i 27 Ustawy Kone 
śtytucyygey ; ale w tych dwóch artykułach 
((mówii ) dwa przypadki Są zawarte: jsa 
den, w którym zachodzi 'odstąp enie włas 
$Bości prywataey Da' czas wieczysty, a 
dryg, gdzie mowa iest tylko o odstąpie+ 
niu własności na użytek czasowy : prolekt 
obecay zastanowił się tylso nad pier. 
wszym przypadkiem, a nie nad Gr gim 
Daley uznał Mówca, że artykuł 2 w pune 
kcie 5 nie iest dokładny , bo nie ober muig 
zupełnie przepisów odstąpienia czasowęs 
80; radził więc albo z:prowadzegie nowe: 
go proiektu co do ódsiąpień własności pry- 
watney cząsowych, albo poprawienie oa 
bocuego. W artykule także 3cun nigkiózs 
zmiany przedstawiał. 

JW.Krygiński, Deputowany Cyrkutą 
5 M, S. Warszawy, wyrazil, że wniósiesię 
proiektu raabieraiącęzo artykuł 26 i 27 
Kobstytucyi uważać potrzeba za dogodus 
i zagradzaiące arbiical ności Urzędników Ad, 
miojstracyynych, Żwrócił następnie nwas 


gę na punk! 4 artykułu 2go, dia jego, ża - 


na Radzie Stanu oświadczogo , iż artykuł 
ten umieszczony był dla ząbronienia wła« 
ścicielom młydów pływakami zwanych, 
którym Admipisiracyia dawnigy od brze 
gów oddalić się kazała , domagania się wys 
nagrodzenia. Mówił, że mlyny pływaki 
powinny bydź pod opieką Rządu , iak każe 
da wiasnośc prywąiua, Twierdził, żę pro» 
iskt stanowi tylko na przyszłość, a nig 
mówi © przeszłości, a lubo podług tevrył 
prawodawstwa prawo nie rozciąga przepie 
sów Da przeszłości, iednak gdy w wiely 
razach miano wzgłąd nà to półeżenie i le. 
raz ooim zapomnieć nie należało; wnosił 
więc, Że w punkcię 7 artykułu 2g0 dodatek 
umieścić wypada: iż każdemů przed wproe 
wadzediem tego prawa pokrzywdzonemu 
obywatelowi wolno będzie drogą sądową 
dochodzić wynagrodzenia.  Procztych u* 
wag uznał proiekt dogodnym. 

JW. Radca Stanu Woźnicki odpowiae 
dał na głos Posła Garwolińskiego. Go de 
punktu 7 art. '2, mówił, że punkt ten nig 
iest w swem mieyscu: bo Rząć mie powi: 
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pień wynspradzać właścicieli za grunta ich 
na drog! publiczne obrocone , dla tego, Że 
te nie są dla Rządu, lecz dla użyteczności 
publiczney ,i że zato każdy obywatel do- 
znaje nawzajem tego dobrodzieystwa. Na- 
koniec mówił , że zastrzeżenie to przyjęła 
Rada Stanu pa wniosek Kommissyi. Das 
ley odpowiadał ra wnioski Posła Kazimiero 
skiego t Deputowacego Warszawskiego. Co 
de młynarzy , którym Administracy:a na- 
kazała usunąć się ed brzegówą oznay mił, 
Że krok ten Admimistracyi był prawny, że 
przodkowie w osobney konstytucyi wyli- 
Czyli rzeki spławae , na których pływaki 
mieścić się uie mogli ; Że zaŚ się potem mły= 
narze na nich mieścili, nastąpiło to z nad- 
użycia, nie mają oni więc żadnego za sobą 
prawa., nawet preskrypcyią bronić się nie 
moga, bo niem el: tytułu posiadania. Po- 
datek nareszcie, który miynerze płacil:, nie 
Łprawniał ich posiadania, bo go płacili od 
prufeśsyi, a nie od pessessyi. 

JW.. Niena olewski , Poseł Kaliski, e. 
świadczył się zupełnie za proiektem , Vztał 
fe zaodpowiadniący Konstytucyi i dobrze 
zrozumianym Życzeniom narodv. Nie był 
zatem iednego zdania 2 JW, Krysiń:kim, 

JW. Brysipski odpowiadał na głos 
Radcy Stanu Wożnickiego, twierdząc, iż 
Kovstytucyie dźwnieysze o tyle nas tylko 
obchodzą, aile zgodae są z naszą obecną 
Konstytucyją, która zapewnia każdemu 
wszelki rodzay własności, Młyny zatem 
(dodał) są wł»snością świętą , która vles 
galizował Rząd, gdy w.czasie potrzeb 9 6» 
iennych naywiącey z nich korzystał. 

? Jw.Radca Stau BKalnowski mówi? ; 
že przedmiot , okiórym mówi JW, Krysia- 
ski, tyczy się przeszłości, a prawo na 
Przyszłość się stanowi, zastrzeżenie zatem 
tóre radził w pierwszym głosie swoim ; 
Przy dyskussyi Rady Stanu z Kommissyla* 
MI zgodnie wypuszc one zostało, Jeżeli 
mówił) z natury budowy mogą młyny 
Przechodzić z mieySca na mievsce, nie 
Belci się własności, gdy im sę wskaźć 
ności wypębyte: nie gwałci się oraz wol- 
vie Siia ścicieli młynow, gdy im się po: 
> ;,,. Menstyrucyy dawnych, bie 
wolno iny iest ia h kach zesta- 
maż: pewpych rzekach zes 
IW. Niemoi 


i i ieluński , 
twierdził, że dop! Poseł Wieluński , 


bre prawo tego rodzaju; 
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obeymować w sobè jinwingo: H artość 
prywatna w tedy będzie zajmowana ptzeź 
Rząd, gdy iest istotuje potrzebca, ŻE 
wprzód właścicie! iey będzie wyractrodza” 
ny, że nakorieć Sądy cywiine, a nie Ade 
ministracyyne spory między nim, a Rząć 
dem 'sądzić maią. Warunki té znalazł zas 
chowane w projekcie przedstawiónym i dla 
tego był za Sim. 

JW. Dembowski, Poseł Kazimierski „ 
twierdzenia. JW. Radcy Stanu o drogach pu” 
blicznych nie uznał z8 dobre , utrzymuiąc, 
Że Kodex cywiiny drogi za włssuość naros 
dową poczytnie, 

JW. Kaczkowski, LLeputowany Sieradz- 
ki.wniosł , że proiekt powinien bydź przy- 
ięty , zrobił iednak niektóre uv agi nad ar” 
tykułem 2gim i namienił, że w proiekcie 
nie masz wzmianki 0 żajęciach dokona, 
nych. l b 

JW, Oebscheiwitz ; Poseł Krakowski, 
wyraził , że własnoćć prywatna iest świę: 
ta i mienarusząlca ; Że wiele z iegn myśli 


'obięły zdania przednim mówiących; mbie- 


mał, iż do punktu drugrego artykułu 2go 
dodać nzleży ; że właścicielowi gruntu nie 
tylko płacony będzie materyiał wydobyty 
z jego ziemi, ale nadto szkody przy tem 
wydobywaniu ztządzope, Chciał, aby a: - 
pellacylja ed wyroków w sprawie pry wa- 
tney z Rządem od szey- łnstancyi miała 
mieysce; niezgadzał się z Radeą Stanu co 
do zdania O' użytkach z drogi publiczney , 
nareszcie ganiąc puukt. 7 artykułu 2go 0» 
Śwładczył, że bez uskulecznienia tych po 
praw będzie przeciw proiektowi. 

JW, Małachowski p Poseł Szydłowski, 
mówił, zę ile podobne prawo iest potrze» 
bne, tyle obecpy proiekt rie odpowiata Cee 
lowi; dla poparcia zdania rozbierał arty- 
kuwy proiekto 2; 3, 61 14. 

JW, Dembiński, Poseł Szkalnirski, o7 
zneymił, że lubo proiekt uważa za debrcm 
dzieystwo N, Pana, nie widzi w nim atoli 
nic ustanowienego dla tych, którym iuż 
wprzód zabrano własność co tem bardziey 
uderza, Że już i wtenczas istniały przepisy 
RBonstytuevi, którey prolekt wniesiony jest 
tylko rozwinięciem. Co do mtroów | po* 
par? nwagę JW, Brysinskiega ; również-co 
do dedatku przez niego przedstawionego. 

A IW. Szotowski, Poseł Łęczycki, u- 
ważał, że roztrzygnienie preteasyi co do 
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młynarzy nie nalezy da Ądministracyi, ale 
do władzy sądowey; uwaga więc wtym 
w glęizie czyniona nia możę przeszkadzać 
przyięciu orJieśiy. 

JW, Faltz, Deputowany Kaliski, lue 
bo uzna! proiski za odpowiadaiący pety- 
cyi Izby , atoli popart zdanie Jw. Posłą 
Garwolińskiego co ds 61 7 puakty artyku. 
ło gga I radził poprawę w nich yskute. 
cznić. 
J W, Radcs Stanu Wożnicki odpowiae 
dał na zdanią IWW, Dembowskiego, Ka. 
czkowskiago, Qebschelwitsa i Waltza, 

JW, Łavęcki, Daputowaay cyrkułu 
IV. M. S. Warszawy , zgadzał się ze zda. 
niem Posłów Kaliskiego i Wieluńskiego , 
wynuczaiąc wdzięczność Radzie Stanu zą 
wniesiony priiekt; uczynił iednąx uwagi 
nad attykulem óLym , w którym potrzebne 
formalności znalazł opuszczone, i nad ars 
fykutem4, w któc:m. zabezpieczenia lą 
wierycieli zahypotekowagych nie znaląz!, 
Odpowiadał w końcu na zarzut Uczy dios 
ny proiektowi przez Posła Krakowskiego 
w tem, że niem z zostąwionzy appellacyi 
twierdząc, że artykuł 12 zaspokoić powi 
nien tros*liwość tego Reprezeatanta. 
| JW. Raloowski, lładca Stanu ,.ode 
powiądaiąc ca uwagi Czyntone przez JW, 
Łabęckiego wniosł, Że dla dobrego zro. 
zumienia artykułów , nie trzeba ich czy. 
tać szczegółowo, ale w związku z inuemi, 

~ JW. Grabowski, Pose} Węgrowski, 
rozróżnił dwa względy dróg publicznych i 
posiadłości, w miastach i po wsiach, <in 
Obstawał za posiadaczami młynów wo- 
dnych, mówił, że im służy jus possesio- 
nis; daley pomimo zbawiennaści projektu, 
znalazł w nim niektóre niestosowności, mig- 
nowicie w artykule 2gim, i chciał, żeby 
nieprzytomnemu właścicielowi dozwolona 
była restytucyia. z a 

JW, X. Pleiewski, Deputowany Go. 
styński, chwaląc dobroć proiektu j jego u. 
Żyteczność , zwrncił uwagę na stan właścię 
cieli przed pcoiekiem wywłaszczonóch , 
mówił, że słosy Radców Stanu zaspokoia 
ły nieco iegh troskliwość , ale gdyj wtey 
Izbie bywały postanowienia na przeszłość 
u zgląd maiące, radził więc, aby i obecna- 
go projektu moc na przełość była rozcią- 
gniętą. Co da artykułu 2g0 punktu z był 
jednego zdama z JW. Demb.ńszim, doda 
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jąę jeszcze, że gdy obywatel tracący mnieg 
niż czwartą część , Żadnego za grunt n'e mą 
wynagrodzen:a , to przynayinniey w miarę 
ubywającego mu gruntu, podatek iegą 
zmnieyszony bydź powinien. 

JW. X. Łącki, ijeputowąny Kielecki, 
uważał proiekt za zaspokalaiący Da prij- 
szłość , ale nie za przeszłość, ca iest wadą 
dla tego, że sam projekt nie opiera się ną 
Koustytucyi , która dawne przed nim opie. 
kowała się wszystkiemi zarowao, 

JW. Krasinski, Poseł Przasnyski, u- 
ważał proiekt ze wszech miar za słuszny i 
sprawiedliwy ; twierdził, że wynagrodze- 
nie za ustąpienie na drogi gruntu Erywa- 
tnego od Skarbu vie powinuo bydź wymae 
Rane, bO nietylko, Że powianością iest os 
bywatela coś 2 dobra prywatnego dobry 
ogólnemu poświęcić, ale nadto wynagro: 
dzenie to mogłoby mieć mieysce tylko z 
zagobów publicznych, czyli ze składek 
obywateli da Skarbu wnoszonych, Co do 
głosów za właścicielami młynów, tych nia 
pochwalaf, owszem był za tem, że Ads 
miaistracyia słusznie sobie z niemi postas 
piła, i oświadczył się za proięktem, 

l”. Nowakowski, Poseł Tarnogrodz= 
ki, odwołał się do zdań poprzednio sły: 
sząnych ; twierdził}, żę Rząd odsuwaiąc 
młyny od brzegów , uczynił dobrze , bo te 
były szkodliwe, Co do formalności przez 
JW. Łabęckiego proponowaóych , „uważał, 
Że te mic nie znaczą przy hoyności, z iaką 
Rząd opłaca zatupowane prywaląę mą” 
iątki, PR PRE O : 
Jw, W lchnowski, Poseł Jędrzel ow» 
ski, nie zgadzał się z Badcą Stanu - Woż, 
nickim co do zdania o wynagrodzeniach 
gruntu na drogi zsbranego „i twierdził, że 
proiekt ten nie tamuie dosyć  agbitralności 
władzy Administracyyney w wycinaniu 
dróg podług woli, i 

JW. X. Wierzbowski , Deputowany z 
Okregu Płockiego, chwalił cel proiektu ; 
mówił, że przy wycinaniu dróg publiez- 
nych , mieć trzeba wzeląd na ubogich wła. 
zatem radził poprawę punktu 7 
artykułu 2g0. Codo mlynów , ie uznał, 
Że nieprawnie były pa rzekach postawia: 
De, ale że Rząd im nic nie mówił, więc 
przez to ich pobyt, usprawiedliwił qui tacet 
eanqenttre Videtur, Rarbieraiac ariykoł 11 
oświadczył , żę gdyby kościoł miał bydź 
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Igzstrany, wtedy niewiadomo, a kimby 
sie Rząd o cenę ugadzał 

JW, Brysikski, Deputowany Cyrkułu 
y.M.5. Warsz:wy, odpowiadał jeszcze 
na gios Radcy Stanu Kalinowskiego, a to 
z powodu dodatku w początkowym głosia 
pr:ez niego podanego, Co do rekiamacyy 
Sądowych za krzywdy przez władze Ad- 
mipistracy 7 ne poprzednio wyrządzone. Od- 
powiadał daley zarzutuwi JW. Nowakowe 
skiego , mówiąc, Że nigdy nie utrzymywał 
jakoby oddalenie młynów od brzegu nie 
było użyteczne, ale twierdził , ze właście 
gielom miynów należało Się za to wynagro- 
dzenie. 

" JW, Badca Stany Wożnicki, odpc» 
wiadał tas na głasy Żalące się na Ad- 
ministrącyynych urzędników robót publi= 
gznych, iakouteż i na zarzuty przeciwko 
piorgktowi, Co do pierwszych, wyraz 
ził, że mowa bydź o nich tutay nie pọ 
winna, a użalenia pa nich poszukiwane 
bydź mogą w drodze właściwey, (o do 
proiektu, uznał go za naystógownieyszy ; 
mówił, że Rada Stanu nic mie ma do 
dodania, i prosił Marszałka, Żeby zam 
kogt dyskussyią. 

JẸ. Marszałek kończąc rozbiór pro. 
jektu, zebrał trzy okoliczności do któ- 
ryca troskliwaść lzby ztwierzałą, iako to: 
mo. Do stanu właścicieli młynów wo- 


dnych pływakami zwanych. gdo. Do 
wynagrodzeń ziemi Da trakt publiczny 
psiętey. gtio. Do wynagrodzenia szkód 
z 'dotychczasówego zaięcia wyn kłych. 


Rozebrawszy jeszcze te trzy phnakta JW, 
Marszałek , uznał projekt za przygoto- 
wawczy do kręskowąnia, 

© | Ho skotczonem kreskowaniu okazało 
się, że proiekt wększością kresek 86 
przeciwko 21, przyjętym zastał. 

Na tem skończyło się dzisieysze po- 
siedzenie, które JW. Marszałek do daia 
pastępuiącego odroczył. 

Posiedzenie dnia 9 Października, 

Senat 


Dwa proiekta przyięte iuż w Izbie 


Poselskięy, u niesione dzj$ były do Se- 
natu. Projekt pierwszy o Moratoryum, 
wnosił JW, Radca Staru Kalinowski, 


ÍM EA o o 


Te 
(*) Artykuł ten 47 proisktu iako stanowiący istotny 


i dyskussyj , 


drugi o Odstapieniu własności "prywą. 
tpey z powody użyteczności publiczney, 
wprowadzał ]%. Radca Statu Netrebski, 
Oba te proiekta, pierwszy większością 
głosów, drugi iednomyślcie, prepiete I 
do Sankcyi N. Pana odniesicne zoziały, 


Izba Poselska. 


Izba Poselska tradniła się pa dzie. 
sieyszem posiedzeniu proiekiem zmian w 
Statucie Organicznym o Senacie, przyię- 
tym w Senacie na posiedzeaju dnia 7 Pa: 
Zdziernika, iak się o tem dąwniey dos 
niosło, 

Projekt rzeczony wprowadzał IW, 


Radca Stanu Koźmian, wyrażaiąc w 
głosie swoim: iż stosownie do ducha 
artyku'u 163 Ustawy  konstytucyyney, 


ma zaszczyt przedstawić zmiany do Stam 
tułu Organiczanego o Senacie, W dal 
szym ciągu przełożył Mówcą treść i po- 
trzebę tego proiektų iak następnie: Gdv 


po oadasiu konstytucyi przez N, Pana 
nadany był także Statut Organiczny a 
Senacie, uczuł w nim Senat, niektóre 
niedogoduości, tak z powodu, żę zbyt 
liczne naznaczał "kompleta, iako też i 
ziąd, że naznkizoną koleęp do Sadu 
Naywyższev l[Instancyi była zawodna i 


liczne atrybucvie polityczne Senatu oppe 
szczona zoslały, Z tego powodu uczy- 
nit bvt Senat przedstawienie N. Panu 
a łaskawy Monarcha polecił byt w 71 
względzie poprawę Radzie Stanu, i inż 
przygotowany proiekt miał bydź na ze. 
szłym Seymie wniesiony , gdy brąk cza. 
su temu przeszkodził, Projekt ten w 
ciągu tych lat dodał Mówca Rady Sta- 
Bu, podług nowych spostrzeżeń był po: 
prawianv, podług uwag kommitsyv Sey- 
mowych został teraz sprostowany i wię: 
kszością głosów w Senacie przyjęty. — 
Dla okazania powódu zmian i korzyści 
popraw w obecpym proiekcie 2aprowa 
dzonych, porównywał JW. Redca Stan” 
Statut dawnieyszy z nowo proiektowa" 
nym, W końcu mowy swoiey ornay” 
mil jeszcze, Że wie'u członków Rommis” 
syi przy roztrzesaniu proiektu w Radzi” 
Stanu oświadczyło się przeciw artyknło* 


wl 47 proiektu (*) uważając go za prze 
s 4 Å - 


„e EŃ 


przedmiot różności zdań izby 


tudzież iako midiący wpływ , bezpośredni Ba zdanie ostateczne Re- 


= 


1018 € 


ciwny astykułowi 116 Ustawy konstytu- 
Cyyney, tudzież uważało artykuł 157 
Statutu Organicznego o Reprczentacyi Na- 
rodowey za niestósownie umieszczony w 
proiekcie obok artysułu I16 Ustawy, kona- 
stytucyyney. Na te zarzuty Mówca 
Rady Stanu stósówną czynił odpowiedź, 

Następnie wniesiony proirkt edczy- 
tany był przez JW. Sekretarza Seymo= 
wego; poczem przysiąpiono do iego roz- 
bioru. 

Po odczytaniu proiektu dany miał 
sobie głos JW. Dembowski, Poseł Kazi- 
mierski, dla wynurzeaia zdapia Kommis- 
syi do praw Organicznych i Administra. 
cyynych , oświadczył, że większa część 
członków Kommissyi uznała proiekt za 
zasługuiący Ga przyięcie, bo zostawuie 
prerogatywy Iaby Poselskiey nienaruszo- 
ne, i zapewnia ważne korzyści z Orga- 
pizacyi Senatu, mianowicie przez nsuwa. 
nie od obowizzków członka Senatv , po- 
wołanego do.urzędowania. Administracyy* 
nego, odpowiedziałności 
mowym  uległego, Artyku! 47 okazał 
bydź zgodnym z komtytucyią, dla ;tego 
radząc przyięcie proiektu, wnosił o prosbę 
dy N. Pana o to, aby Statut Reprezea= 
żacyi był wniesiony na przysziym Scy- 


' mie. 


JW. Oebschelwitz, Poseł Krakowski, 
oświadczył się z rzędu nieprzeciu nych 
proięktowi ; mówił, że tem proiekt iest 
łatwy do qboięcia, mieoboiętny , prosty , 
korzystny dla dobra publicznego i opar- 
Ay na konstytucyi; mówił, że Art: 116 
kobstytucyi zgodny iest z Am: 157 Sta- 
tutu Organicznego o Reprezentacyi Nato- 
dowey; ale dodał, że w koństytucyi ca 
text Francuzki inko Gryginalny wzgląd 
mięć należy," 


WOEZEREZEEE ERNI 


prezentantów , udzielamy czytślnikow naszym; słowa iego są następuiące; 
F*Rró! lub Namiestnik iego , odsyła przez wezwanie 


w Sądzie Seye 


Jw, Słubicki, Pose? Brzeski, twiers 
dził, że. pierwszym obowią.kiem* Repre- 
zentantów rest starać się o ustalenie kos- 
ststucyi: uzał proiekt wniesiony za cał- 
kowicie odpo» iadaiący zami»towi ; oprócz 
Art: 47, który przeciwny iest swobod w 
lzby.  Rozbieraiąc ten proiekt , oświad= 
czył iź gdy w skutku tego artykułu skar. 
ga na urzędaików przechcdzić ma przez 
Senat, to nigdy skulku nie weźmie, Ë 
był przeciw proiektowi.ć 

JW, Kozłowski, Deputowany z miasta 
Płocka, rozebral napr.ód artytuł i 6 
konstytucyi, okazał, že w nim zawarte 
są trzy przypadki zakarżeh do Senatu u= 
rzędpików , przez Króla, przez Namieste 
nika i przez bę Pozelską ; mómił, że 
pro'ekt opisał, drogę dla dwóch. pierw- 
szych przypadków zaskarżeuia, a 0 trze» 
cim nic Bie wspomniał; uznał artyku 
47 za zly, pośrednict<o Rady Stanu w 
zaskarżesiach za szkodliwe, i był prze» 
ciw proiektowi, 

Jw. Łubiński, Poseł Chełmski, do- 
wodził prawności postępowania przepisa» 
nego artykułu 43 proiektu tem, że się 
wspiera na artykule 157 Statutu Organi- 
cznego, który iest obowięzuący i cytc-. 
wany bydź może, a tem bardziey, że: 
bowy .přoiekť o Repre ekiacyi Narodo- 
wey wniesiony mie został, Dowodząc 
daley mocy obowięzującey ŚStatutów Or- 
gan.cenych, oznaymił, że te wydane w 
rozwinięciu Ustawy konstytucyyney ra. 
zem z sią prawie ogłoszone były i ma- 
ią moc prawa. Uznať więc dyskussyią 
nad artykutem 157 Statutu Organicznego 
za niestósowną, i był za proiektem. 

Jw. Niemoiewski, Poseł Wieluński,, 
wyrzekł, że artykuł 116 konstytugyi od- 
dał wykraczaiących Ministrów pod Sąd 


do Senatu, na ręce 


Prezesa tegóź Senalu zaskarżenia o zbrednie Stanu, przeciwko jakimbądź 0- 


sobom., tudzież © przestępstwo w Urzędzie Senatorów , 


Ministrów, Nacżelnie 


ków Wydziałów Rządowych, esób szczególniey wezwanych do zasiadania w 
Radzie Stanu, tako też Radców Stanu, Sędziów Naywyższego trybunału i Re- 
ferendarzy, a to w przypadkach i ba mocy artykułu r16 konstytucyi , a stó- 
sownie do brzmienia artykułu 157 Statutu Orgamiczoego o Reprczentacyi Nara- 


dowey, ,, 


$ 


ici9 X 


S:nitu BA zaskarżenie by Poselskiey , 
ale artykuł 47 proiektu obalił tę” zasadę 
konsiytucyi, (Co do Statutów uznał, że 
te ne maią- mocy konstytucyi, bo są 
czasowe i amieuione byGz mogą: zatem 
w przepisie artykułu 47 proiektu wzgląd 
na nie niesłusznie iest rzelany, bo zagra» 
dza tylko wolności Izby Peselskiey prze- 
gyłania bezpośrednio przestępnych urzę- 
dników pod Sąd Senatu. 

JW, Dembowski, Poseł Kazimierski, 
odpowiadaiąc na zdanie powyższe, uznał, 
Że w zsskarżeniu pośrednictwo Panuiące- 
go iest istotuie potrzebne, a pośrednictwo 
Rady Stanu nic nie szkodzi, bo zaskar- 
żenie publicznie czynione nie może się 
zataić, i pośrednictwo to znaczy tylko 
moc służącą Radzie przesyłania zaskar- 
żeń Panuiącamu bez dalszych nad niemi 
Uwag. 

JW. Krysiński, Deputowany Cyrkułu 
V. M. S. Warszawy, dowodził, że arty- 
kuł 47 nie iest przeciwny kopstytucyi 5 
rozbierał w tey mierze artykuł 116: Usta» 
wy konstytucyyney, fdodaiąc, że w nim 
Wuzróżnić trzeba odesłanie, które zawsze 
złuży Panuiącemu , i zaskarżenie służące 
iedynie lubie, Uznał, że artykuł Statu- 
tu Organicznego 157 ścieśnia w prawdzie 
konstylucyja, ele teraz iest prawem. 
Mówił makoniee, 2e w tym pzoiekcie 
znayduie zaród Sądów przysięgłych, Że 
dla tey. samey przyczyny proiekt przyję- 
© a iest godny. 

JW Okołowicz, Poseł Szadkowski , 
bzoa? artykuł 47 za przeciwny artyk. 
Konstytucyi. Tegóź zdania by: IW. Szo- 
łowski, Poseł ŻŁęczycki, dodaiąc, že 
wdzięczaoże i dzięki otaczać powinny 
troa N, Pana a nie skargi, 

Zabrat głosiW. Radca $tanu Plater, 
©Oznaymuiąc, że teoryla Rządu Reprezen- 
tacyynego, 0 którey kilku  Reprezene 
tantów wspompiało, nie należy do „dyse 
kussyj, a odpowiadaiąc na zarzuty czy» 
Dione artyk, 47, Usprawiediwiał po- 

Iednictwo w oskarżeniu Paruiącego i 
Rady Stanu, które co do ostatniey ma 
bydź uważane za przedstawienie, 

„+, Potocki, Poseł Warszawski ,do- 
wodzi! dokładności artykulu 47 iextem 
Praacuzkim artykuł s16 koost;lhcyi, do- 


47. 


X 


daiąc, że zmiana artykulu 15y Statut 
Organicznego może tylko bydź przedmio. 
tem pet;cyi do tronu. 
jw. Niemoiewski, Poseł Kaliski, o- 
znaymił naprzód, Że hic nie wie o zdaniu 
Rommissyi organiczney , którey iest człon- 
kiem, a które JW. Dembowski ogłosił 
w zdaniu swoiem; był przeciway JW W. 
Dembowskiemu, Krysiaskiemu i Łubień- 
skiemu. 
jw. Chodkiewicz , Deputowany Sag- 
domierski, okazał zalety proiektu zawar- 
te w artykule 6 stanowiącym. że Prezes 
Senatu żadnego urzędu Administracyype- 
go uległego odpowiedzialności Sądowi Sey. 
mowermiu piastować nie powinien; arty" 
kuł 7 zabranialący. Urzędnikom Admini- 
stracyynymm uległym sądowi seymowemu 
sprawowania obowiązków Senatora i in- 
ne; uznał artykuł i2 przeciwny artyk, 
15% bkonstytucyi, Prawność artykułu 47 
ok:zał i był za pioiektem. ý 
JW. Komorowski, Poseł Kielecki, 
porówńywając dawny Statut z nowo pras 
iektowanym, ostatniego okazał zalety. 
3W.X.Łęcki, Deputowany Kielecki, 
mówił, że artykuł 157 Statutu Organicz- 
nego potrąca zaskarżenie na ariykule ri 
konstytucyi oparte w labirynt bez końca. 
JW. Wiśniewski , Poseł Kalwaryy- 
ski, wyznał, że mie przekonał się o u- 
Żyteczności proiektu; że organizacyia z 
niego wynikła iest na pozór dobra, a 
duch dąży do osłabienia prerogatyw Izby 
Poselskiey, | 
. JW. Zochowski, Deputowany Ko» 
niecki, bronił swobody narodu przez aF- 
tykuł 47 nadwerężoney, i odwołał się do . 
JW. Okołowicza, , | 
„JW. Ostrowski, Potet Zgierski, był 
także przeciwny art: 47, równie JW W, 
Skarzyński, Deputowsuy Puluski, Szyme 
Czykiewicz , Poseł Lelov ski, S:rsznicki, 
Poset Ostrzeszowski , Bronikowski, Poe 
set Moniński, Walchnowski, Poseł Szy. 
dłowski, Kaczkowski, Deputowany Wie. 
luński, Stawowski, Poseł MW artski, Mar- 
skowski, Poseł Łukowski, i Biernacki, 
Deputowany Wielnyski, 


1, , Bronili artykułu 47 proiektu, prócz 


Wyżey wspomnianych, JW W., Krasiński 
Poseł Przaspyski, Grabowski, Poseg wę! 


X ioeó Y 


grówiki, Wysocki, Deputovany Miaw- 
ski, Falt; Deputowany Kaliski; Rožaiec: 
ki, Poset DSieonicki, X. Wiefzbowśki, 
Deputowany Płocki, i biade; Deputowa: 
py Cytkułu [IL M. $, Warszawy, który 
uczynił nadio uwagę; Że w artykule 47 
proiektu obok attykułu iió i artykuł 82 
koastylucył oddaiący pod sąd członków 
'Gommissyy Rządowych; powinien bydź 
zacytowady:s | s ; 

Z grona Rady Stanu obiaśniali atty- 
kuł 47 proiektu i żbiiali soñe cżynioae 
mü zdrzitty JW. Radca Stanu Plater; 
jw, Refereadarż Grabowski, a miianowi- 
cie głosem pełaym wymowy i gruntowe 
ności dówddów JW, Mitister Spraw Wë- 
wnętrzńiych Mostowski; 

, Rilkokřotniė przemawiali się badro 
J&A w., Dembowski, Krysihski, Łubieńs 
Ski; Chódtiewićż,  Szołowski;, Bonaw; 
Niemiciewski; Wińceńty Nienioiewski i 
łani, twierdżeńia śwoić pópieraiąc. | 

Zamkiął rozbiór nad ptoiekterd głóś 
4 ipodobaniem kilkokrotnie ba tey Ses- 
syi śłyszany IW: Radcy Stanu Platera; 
Zbietaiąc W nim Mówca przedmioty dys: 
kiissyj, ożnayńiił, 26 te tyczyły się Szcze: 
gólniey attykułu 47 projektu, a tö pod 
frzema względami: 1) że śię spfzeciwia 
artykułówi 116 kotstytucyi; 3) ż6 pteró- 
'gatywy liby Poselskiey hadwetęża; 3) 
Jë zaślasia öd odpowiedzialności wyż- 
szych  Urzędńiików Administiacyynych; 
Robiók sżczegółowy tych punktów i 
zbiianie tzynionych i żarżutów ; było 
dalszą mowy iegó osnową; i 

Przystąpióćwą dô kteskowamia, i okdi 
żałó $ię w kocu: że proiekt Zmian w 
~ Statucić 6tganiczńyńi 6 Senacie, większo- 
ścią krestk Ġi ptzeciwiko 53 żostał usu. 
miętyiń. == Sćssyld dzisieysza żaczęła się 
b godzinie iotey Ż faoa, A skończyła 
się po godżiaie $mey wiecżortmi. — Pe: 
siedżetiie do dala następulącega Była odė 
tożone. 


A Woch d 86 Września: 


Dotiiesieńia ż Neapolu zachodzą da 
qi b, m, Król przeniósł sią ta tnieszkae 


nie do zamki -Capo di Monate: Wiig: 
dzie; wyraża gażeta Neapolitańska; zd: 
chodzą Woyskowe 'potusżenia. Ludzie 
wszelkiego wieku spieszą pod Chótągwie: 
Dawhiey wytak względem zaciągu do 
woyska wjciskał łzy tysiącom matek ; 
przyprowadzał ic do rozpaczy ; teraz rus 
mieniłyby się matki i żoby, gdyby ich 
$ynowie i męże niechwytali oręża; chos 
ciaż bie są ustawą powołanemi. ld 
iedrem tylka tchnie życzeniem, iedną wd 
lą brenienia konstytucyi, którą król i 
wysóki iego sya zaprzysiegli, iaio kośżs 
towoego żalktładu szczęścia wszystkich 
Neapoliianów, — Wźględem woldości dru» 
kb wyśźżło tami rożporiądceb e, iż adig 
piilo pod śurową odpowiedzialavścią 
drukowane bydź mé może beż nazwiska 
śutora lub drukarża. =e O działańiach w 
Sycylii mie nadeszły do Nóspólu żadne 
kowe dociśsienia, wyiąwśży ; iż powiaty 
Trapani; Syfakuży , Katani i Mesuiny 
ttudnią się  abieraniem -Heputowai;ch 
do parlamentu Neapolitatskiego; 

Z weszłych do liambardyi Austtviace 
kich woysk piechota stoi % miastach; a 
łaźód w polu; 

Podług pisii Włdskich Ali Bźsza; 
gdy gó ludzie iego aż dò 69 opuścili, po: 


„stanowić miał wysadzić się ż resztą po» 


zostałych w ieduey ż wież w jańlvie td 
powieższe; ale postrtżegiszy ta ci ludzie ; 
pochwycii gd i Woyskom W: Sultans 
oddali: Jeżeli to sią zprawdzi, (edy spö- 
tka ga tö; có on tysiącom ludzi ,wytzą- 
dzał, i głowa iezó w któtce źdobić bęs 
dzie brańię Wysokiey Forty w Stambus 
ie. 
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Z KRAKOWA DNIA 22 PAZDZIERNIKA 1:820 ROKU W NIEDZIELĘ 


Z Warszawy d. r4 Października. 
Zamknigcie Seymu Krolestwa Polskiego 
dnia 13 Paździzrttka. 

Seym Królestwa Polskiego jstnieią= 
ey z dobroci Naylepszego z Monarchów, 
Gtósownie do prawa wczoray ukończoe 
bym zastał. Uroczystość tę polityczną 
zakończył NayiaŚnieyszy Pan Mową mią- 
ną z Tronu w hayku Francuckim, którą 
tu umieszczamy. l 

M >W A 

NŃayiaśnieysżeśgo 

CESARZA it KROLA 
Miana przy zamknięciu Seymu 
KROLESYTWA (POLSKIEGO 
Doia 13 Października r820v 
Reprezentanci Królestwa Polskiego ! 

Qtwiersiąc marady Wasze, oświad- 
ery lem Wam myśi Moia co do sposobów 
rozwinięcia È utwierdzęsia Narodowych 
Waszych ustaw. 

Doszedłszy diś do kresu, u którego 
ZAanawiaig się prace, iakie Was stopnia: 
m' prowadzić maig ku 
celawi, tatwo przekonać się możecie „ 0 
śle, się de niego przybliżyliście. Źapy* 


temu ważnenru 


taycje się sùmienia Waszego, a dowie- 
cie się, czyli w ciągu obrad Waszych, 

położyliście dla Polski wszystkie ùsługi, 

których Ona po; Waszey oczekiwała mge 
drości, lub też, Czy przeciwnie, ulegaiąc 
ułudzenióm , nader po dziś dzień pospo» 
łitym,i poświęcaiąc nadzieję , którą prre- 
zorna ufność Byłaby ziściła, nie opóźni» 
liście: w iego postępach, działa praywró» 
cenia OQOyczyzńy W aszey. 

"Ta ciężka odpowiedzialność na Was 
spadać bedzie. Jest ona koniecznym 
skutkiem niepodległości zdań Waszych, 
zdań wolaych , lecz którym chęć czystą 
Zawsze przewodniczyć winna. 

Moia ahęć iest Wam znajoma, O- 
trzymałiście dobre za ale, a Polska znów 
się podniosta do r:ędu Mocarstw, Trwać 
będę w Moich względem Niey zaroiarach, 
pomimo mniemania, któreby Pawai 
można o sposobie, iakim Waszych swo- 
bod użyliżźcie, 

Mogą się wszelako deszcze osłabić 
wrażenia sykodłiwe, a Członkowie Zgro- 
mzdzenia tego, których szczera miłość 
dobia publicznego przeymuie, dopełnią 


DI > 


X 
gasıczrinego twerQ newołaaię „ Zanąsząc 
do siedlisk swoich słowa pokoiu i zgody 
rozkrzewiaiąc w mich tego ducha spókoy» 
ności i zawierzania, bez którego nayzbae 
wiennieysze prawa zawsze płoanemi po- 
Zostaną. 

Uchwaliliście te, iakich kraiowe po- 
trzeby nayniezbędniey wymagały. 

Nieuchrónne zawieszenie, przyspo- 
sobi stopniowe grzywrócenie zwyczaynycć», 
stosunków między wierzycielami a dłuż- 
nikami. 

Formy , iąkie odtąd będą zachowy: 
wane przy poświęceniu posiadłości prywa 
lnych użytkawi publiczaemiu, stwierdzają 
to poszanowanie własności, które nayje- 
pszem iest wszelkich pożytecznych przed- 
sięw zięć zachęceniem. 

Wstrzymaię Się teraz og sądzenia po- 
wodów, dla kićrych nie przyięliście pro- 
iektów , iakie miały uzupełaić układ pras 
wodawstiwa Waszego. 

W ipółabywatelpm Waszym, zosta. 
wiam wyrzeczenie, czyli takowego posia» 
gowienia Waszego iedynym było celem 
ziednanie ustawom , którym podlegać ma- 
cie, tych udoskonaleń, iakie im nadać 
może doyrzalszy i głębszy rozbiór, 

Reprezentanci Królestwa Polskięgo ! 
Rozstaig się z Wami, lecz i zdaleka czu- 
wać nad dobrem Waszem będę, Ztąż sae 
mą stałością , 2 tąż samą iroskliwością, i 
jedypym życzeń Moich przedmiotem bę. 
dzię, widzieć nadany Wam przezemnie 
porządek, umiarkowaniem Waszem usta: 
lony, a utprswiedliwiony przykładem 
Waszego szc :ęścia. 

Z Berlina d. 14 PaLdziernika. 

Wczoray około godeiny 5 z połue 
ęnia przybyli tu z ukenieniowaciem W, 
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Króla i całey Rodziny Królewskiay po- 
trzech letniey niebytności J: Cesarzewicow» 
ska Mość W, Xiąże Mikcłay Rossyyski i 
iego Małżonka (córka N. Króla uaszeje , 
i wysiedli do przygotowanych dła siebie 
pokojów w zamku Królewskim, J. K, 
Mość, Xiążęia i KX'ężniczki Domu Bró. 
lewskiego wziechali przećiw pim do Gr sde 
richsfelde, 
bliczności z powodu przybycia wysokich 
tych Gości okazywała iak dalece przys 
miąrany iest lud do. Nayiaśuicyszego 
Domu Królewskiego, 


Radość licznie zebraney pu: 


Onegday w wieczór J. Królewicow- 
ska Mość Xżie Karol; syn J. Š. Mci, pos 
wrócił tu w dobrem zdrowiu z przgdzięn 
wziętey do Petersborga i Moskwy podró» 
Zy. 

Z Lizbony d. 16 Wyześnia. 

W d. 15 W rześnia óbchodzane 282W gy 
czay co rocznie było oswgbodzeaie ziemi 
Portugalskiey powszechnemi obrotami woy. 
skęwemi. lą razą nie śmiała Rejancyią 
nakazać tego obchodu, bo wiećziała, iż 
zaszłe w Ogorio poruszenie zamiast tego 
obchodu tu nastąpi. Jakoż pomimo nakas 
zu wszystkiem woyskom pozostania w 
swoich koszarach, duie tego o godzinie 5 
z południa wystąpił pułk 16ty mający na 


„czele swoiego podpułkownika na wielki 


rynęk Rocio z mocnem  ostąnowieniem, 
ieśliby zamysł iego był zawiedziony uda: 
tia się do Oportauów 3 leca każdy z mięsz- 
kańców oczekiwał tylko na danie zcaku 
W ykrzyk pułku: ‘Niech żyie konstytu- 
cyia.j niech żyie Erói! powtarzały tysiące 
ludu, iw kr,tce cała osada złączyła się 
z rzeCzonym puikiem, Zołaierze j lud Żą, 
dali Juz do Podo, przełożonego iwdu 
który oddawoa cień tylko gwsy powagi 
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y 
posiada. Przybył w ppwozie Zswaim see 
kretarzem, i przyiąwszy- go lud z gkrzy ką- 
m' radości żądał, eby ustanowił nowy 
tymczasowy Rząd z Osób uczciwych, któ- 
ry składa się: z*Biskupa Freyre, który 
po dwarazy patryiarchat odrauci!, Hr. St. 
Faio, Hr. Rezende, Hr. Peonafie!, m po 
roczników Axedo i Brasncamp. Czterey 
przytamni zostali zaraz dę urzędowania 
powolaremi, a po Biskupa Freyre i len. 
Axedo poslano posiahców. Rozesłano zas 
faz na wszystkie strony rozkazy iąko io: 
„aby bez zezwolenia nowego Rządu żadne: 
go okrętu z portu Lizbońskiego mie wypu- 
szczabo, aby 2 powodu zaszłego zdarze- 
mia dano zdział ognia, aby Jenerał Bar- 
-„bacona aż do dalszego rozkazu z woyskiem 
swoim deley nie postępował. Wysłano 
razem deputowaoych do junty Oportu i 
Ao półmoceego woyska z uwiadomieniem o 
zasz/ea Lu zdarzegiu i zaproszepiem dọ 
św s,cłnego działania, Wszystko to nastze 
piio w tak doktadnym porządku, iedności 
dt pospiechem, iak gdyby uż dawno było 
przygotowane. Nie spotkała nikogo żadną 
pbeiga, ani zaszła iakowa niespokoyność; 
Jedne tylko okrzyki: Niech Żyie Król Jan 
WI! miech żyią Religiia, Stany , woyska j 
Barod! towarzyszyły tey pamiętacy scenie, 
čv którey jednak oficerowie Angielscy nie 
Feleżeli. W wieczor było miasto dubtroe 
vcinie aświecone i śpiewako pieśń naro- 
Ć: wa, którą Rejencyia dnia poprzedzaią- 
£=ga zakazała. 

(Poźoieyszy list z Lizbony donosi, 
że konstytucyyna junta Oportu przybyła 
+ Lizbony , obra'a inną juntę i razem z 
Xia stanowi Rząd tymczasowy Ńrólestwa, 
Fez co uzugpelniong została rewolucyia 


w Portugalii, i wszędzie naywiększa pa» 


avie spokoy ność, ) 
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Ż Madrytu d. 25 Września. 
Stany Toziraygnęły iuż los Hiszpa- 
nów, którzy Józefowi Bonaparte sprzyiali 
ide Prancyi z nim usali, Uchwałą d. za 
przywroconemi są do swych dóbr, ( zktó. 
rych wiele iuż sprzedanych zostało ) i do 
używania praw obywatelskich ; ale do u- 
rzędów i pelsyy, które dawniey posiadali, 
żadnego nie mogą rozcić prawa. Los His 
szpauów, którzy. się przeciw konstytucyi 
protestowali, nie będzie zapewae tak pos 
myślny. 

Wniesiony iest do Stanów proiekt do 
ustawy zabraciaiący wyprowadzać z Hia 
szpanii bydło i owce. Za wyprowadzenie 
każdęy owcy naznaczona iest kara 50 dne 
katów , a barana s00 dukatów, i oproce 
tego wypędzaiący ie podlega od 4 do 19 


let karze więzienia. 


Stany przyznały nzgrodę tym wszy: 
stkim , którzy poświęcili się sprawie wole 
ności w urzędach, pensyiach i t d. i pa- 
jecenemi będą Królowi.  Ożywiona tak- 
że ma bydź pamięć tych, któlzy za gore 
liwośó o zaprowadzenie konstytucyi Żye 
cie postradali. Jmiona Sorlier i .Lacego 
maią bydź w sali Stavów umieszczone, 


-Nagroda rozciąga się nawel dp wdów i dzie- 


ci poległych w obramie 0; Eżyzny. 
Ministrem woyny mianowany iest 
Jenerał Valdes, dotychczasowy guberna- 


tor Kadyski, a na iego mieysce tamiey» 


szy prefekt Murcyia Odonoju gubernato: 
rem, brat dowodzącego w Amdgaluzyj Jee 
aerala kapitana. 
puciu WYOKOGEEGANEŚEEE O 

TEATR NARODOWY, 

Dziś w Niedzielę to iest: dnia 22 
Października 1820 rohu, Towarzystwo Ą- 
ktorów Narodowych ze Lwowa przybyłe 
będze miało zaszczyt dać przedostatni ra% 
wystawieuie Diamatu w 3 aklach z nię 


X rozą Y 


smieckiego przez L. A. Dmuszewskiego 
przeiożonege, pod nazwiskiem: JAN GRUD- 
CZYNSKI „ STAROSTA RAWSKI. 


Po którey nastąpi Komedyio- Opsra 


We Wtorek zań, to iest 24, przede 
stawiona będzie ostatni raz Opera œ 3 
aktach, wierszem napisana, z Muzyk 
K. Kurpińskiego, pod nazwiskiem: ZABÓ” 


BON, czyli KRAKOWIACY i GORALE, Część 
druga. 
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w » akcis z francuzkiego przez A, Zół- 
kawskiegb rrzełożona, pod nazwiskiem: 
STARA KOMNACKA , Czyli: "PAPUGI. 


DONIESIENIA 


Wydział Dochodów Publiczaych i Dóbr Narodowych w Senacie Rządzącym Wole 
nego, Niepodlegrego , i Ściśle Neutralnego Miasta Brakowa i iego Okręgu. Gdy 
lcytacyia pubłiszna sprzedaży ná dziedzictwo Domu AkaTemickiego pod Nr. 399 przy 
ulicy Goiemb ey narożnie sytuowanego, dla braku konkurentów skutku nie olr:ymae 
ła, przeto do odbycia teyże, nowy termia na dzień 13 Listopada godzinę 10 zraną 
w Biorze Wydziału Dochodów publicznych naznacza się, warunki tey licytącyi wią: 
dome iuż są z Obwieszczeń w Dzienniku Rządowym Nr. 25, 23 1 54 umieszczonych ,ta 
jest, 12 pretium fisci tego domu do summy 4,465. Złn.2o gr. iest zniżone iż licytować 
chcący złoży to część summy szacunkowey ba Vadium, iż iedaa połowa summv 2 li 
eytacyi wyniknąć maiącey w 14 dnia-h po uwiadomieniu Piuglicytaota, iż Akt leyta. 
Cyi przez Senat Rządzący zatwierdzonym został, w piesioną bydź będzie winna da 
kassy Głowney , druga zaś'połowa pozostanie przy realności do lat sześciy, ż ćboe 
wiązkiem płacenia od niey procentu po 5 od roa.’ Przed terminem kcytacji , wolno 
est każdemu warunki w Wydziale dochodów znaydujące się przeyrzeć. 


W Krakowie d. s Października „390. 


Un mótire de langue française arrive 
& Cracovie ode il desire se jiter, donnera 
des leçons partseulidres : les personnes qui 
Voudront ben tui accorder leur coafiunce 
pourront poarj plus amples informations 


Kacieński. 
Marcisiawicz <a. Weni r - 
Nauczyciel ięzyka Fraccuzkiego ptzyw 


'Bywszy do Krąkowa, gdzie pragnie osiaśc, 
"dawag będzie prywstue leńcylż: O 
ohoące zaszczycić go 


by 
swolm aau:tar "m 
zgłosić się mogą do Redaitora tey Ca» 
zety, który zawiadomi Je o iczo maieSZw 


s'adresser uu rćdacteur de ceite fewile gui 
remettra Vadresse. . kanid.. ` 
1 
W dniu s3 Pażdz. r, b, o godzinie 3 po południu w Krakowie przy ulicy! Fleryiańe 
skiey pod L. 530 w Biorze podpisanego Komornika Sądowego odbędzie się licyta:$:ą 
w drodze Exszucyi Szdowey na wydzierżawienie mieszkania na l. piętrze z widorinze 
chem, stayn a, wozownią i piwnicą w Domu pod L. ṣ70 przy ulicy Szpita'ny na rok 
iódea ; chcący licybować złożą wadium óo złp. po zapublikowaniu warunśów dzierża” 
wy.-— W Mrakowie d. rẹ Pazdziernilcz ‘1820 r. i À 
: Hen: Sałamoński, Mom; Sąd: 
Prezes Sądu Aopelłacpinego Wolnego Niepodległegu i ściśle Ńautrulnego Miasta 
rakową i iego Okręgu: —« Stósownie do przepisu Artykułu 113 Kodexu GCywilnepo , 
podaie nioieyszem do wiadomości powssechney » IŻ Trybunał E Insta kagit tnie: szego, 
W yrekiem swoim, ba powodatwo Salomei Kazibutowzkiey w Rrussocicśch r Gminie 
Rybno, Okręgu Krzeszowickim zamieszkałey „z dńia igo,Sierpnia r. b. wydsnym, nas 
kazał Śledzenie Razimierza Kazibutowskiego , więcev od lat czterech w mieyscu otas 
tniego zamieszkania w wsi Russocicach nieprzylomutgo i Żadney władomości o :cbis 
nie daiącego paluciwszy dalsze docnodzenie nieprzytomności Sądowi Pokolu Okręgu 
Krzeszowickiego. W Krakowie d. 5 Sierpnia 1820. 


Nikorowicz.. 
Roulach, Sekr, Sąd. Appel. 


_ 


